
W y ch o d zi -ttc w torefc, c z w a rte k  |  
.so b o tę -  Co s o b o tę  d o łąc z o n y  je s t  
a r l iu sz  R o z m a i t o ś c i ,  p ism a h u -  
po źy tU ow i i zab aw ie . P r e n u m e 
ra ta  G a z e ty  z D o d a tk iem  i R ozm ai
to śc iam i na- k w a r ta ł :  dlb o d b ie ra 
ją c y c h  w  s a m y m  L w o w ie  4  z r .  
A8 k r . ,  n a  p o c z ta m cie  lw o w sk im  
5  z r .  1 2  k r . ,  n a  w sze lk ich  in n y c h -  
p o c z ta m ta c h  5 z łr .  3 6 k r-  m . lto n w -  
P r e n u m e r a ta  p ó łro c z n a  w ynosi., 
dw a ra z y . ty le  co k w a r ta ln a . .

* G t  . 3 L  3 K  J 3L  •
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D o d a t e k  do G a z e ty  Lwcw.skit^.- 
o b e jm u je  doniesien ia  u rzę d o w e  i 
p ry w a tn e .  Ża u m ieszczen ie  w D A . 
d a tk u -p ła c i  s ię  od  w ie rsza , w  p ó l .  
k o lu m n ie  ( d ru k ie m  g a n u p n t )  za 
p ie rw s z y  r a z  3 k r .,  a za  kaztłen  
n a s tę p u ją c y  craz.tylko p o  J i f j t k t .  
m o n . k o n w . Za w ięk sze  l i t e ry  p ła c !  
s ię  w e d le  tą g o  i le  n a  z w y c z a jn y  
d ru k  o b rac h o w a n e  m ie jsca  z a j
m ą . R ed ak cy ja  G a z e ty  L w ow skiej... 
p r z y jń iu je  ty ik o f ra n k o w a n e  l is ty .

“ W t o r e l i t . 1 8 .  § t y e z u i a  1 S 4 3 <

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a l i  j a .  
H i s z p a n i j a :  Dalszy tok  sporu o e ty k ie tę .—  

Opozycyja Iłortezów- przeciw m im steryjum . 
A n g l i j a :  Dzień chrztu  księcia W alii:—  Wieść 

o nowym orderze.- 
F r a n c y  j a :  ItomisjTje  adresowe. — Ciągła nie

pewność losu na śm ierć skazanych. —  Nie
obecność posła rossyjskiego przy prczenlacyL 
w T uileryjach.

H o l  a n d y j a :  Pytanie o em ancypacji niewol
ników.

S z w e cy  j a  i N o r w e g i  j a .
W y s p y  J o ń s k i e :  R ozruchy w K órfu; 
C h i n y :  Pom yślne skutk i wyprawy angielskiej. 
Nowiny Lwowskie. • ,
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Nowy 

Sącz. —  Ołom uniec. — W iedeń. — (Dodatek 
nadzw yczajny: Zdani© sprawy lwowskiego
Towarzystwa dobroczynności pod opieką-dam.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Pqrtagaląja.'

W edług otrzym anych w Lpndynie ostatnich 
wiadomości z Lizbo.ny, m in islery jum  tam tejsze 
m a pewną nadzieję utrzym ania się ; przytem  
takowe szczerze zajm uje się zaspokojeniem  
zagranicznych wierzycieli państwa i wypłatą te r 
minów dywidendy, klórato wiadomość spraw iła 
na giełdzie londyńskiej zadowalające wrażenie.

F regata la belle Ponle z księciem  J o i n v i ł l e  
na pokładzie , zawinęła dnia 23go grudnia do 
portu  lizbońskiego. — Książę udał się zaraz 
do p a łac u , gdzie od K róla i Królowej byl naj
uprzejm iej przyjętym . Zam yśla zabawić dni 
czternaści w stolicy portugalskiej, >

lli<i/|tanija.
M a d r y t  d. 28. g r u d n i a .  Pana S a I- 

v . a n d e g o  przyjmowano w Toledo z niezwykłą 
świetnością. Gdy przybył tam. dnia 24go po

południu , osoby rząd składające były właśnie 
w tea trze ; lecz opuściły takowy, skoro się o jego 
przybyciu dowiedziały. Szef polityczny, in ten 
dent i dowódca siły zbrojnej przywdziawszy 

.m u n d u r złożyli m u uszanowanie, a szef poli
tyczny o godzinie jedenastej w nocy zaprowa- 

. dził go do katedry, gdzie właśnie odbywała si-ę 
m sza, misa del yallo zwana. Nazajutrz z ran a 
zaprosił pan S a 1 v a n  d y osoby rządowe na 

.śniadanie, podczas którego lud cisnął się-przed 
jego pom ieszkanie; dla widzenia francuzkiegp- 
.ambasadora. Pan S a l v a n d y  nic żałuje by
najm niej tej wycieczki swojej do Toledo, a gor
liwość , z jaką  przyjęły go władze tam tejsze , 

.główne osoby rządu w Madrycie nie zdają się 
bynajm niej pochwalać...

■ Mowa z tronu nie zaspokoiła oczekiwań ża
b ie j garly i. Zdaje się być ona naśladowaniem 
■oselslwa prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Senat mianował wczoraj komisyj o,- m ającą wy
pracować p ro jek t do adresu. Takowa składa 
się z panów G o m  e z a , B e c e r r y ,  T a r -  
r  i u  s a , C a p a z a ,  Don Ram ona C a l a  l r  a~ 
Wy  (b rata  byłego m inistra) i Q u i n t a n y .  — 
Na IIongres zebrało się tylko 116 deputowa
nych ,. lak iż b iu ra tylko prowizorycznie zło
żone być mogły. Prezesem  ■ ( tymczasowym ) 
obrała izba pana A c U n i a  69 głosami przeciw 
30, k tóre p. L o p e z  o trzym ał; wice - prezer 
sami panów A l c o n a ,  L i l i o ,  S a g a s l o -  

.g ° , V i a J e  r.ę ; sekretarzam i pp. C a b a 1- 
1 e r  o , F  ernande C a n o ,  Galveza C a n e r o  
i Mo l i e d e r a .  Mianowania te  (aczkolwiek tym 
czasowe) m ieni dzisiejszy Eco del Comercio zu- 
pełnem  zwycięztwcm przeciwników m inislery- 
jum . I  A r g u e l l e s  nie chciał być p reze
sem  , gdy-ż trudnien ie się opieką wiele m u 
czasu zabiera.

Ju tro  Kongres ostatecznie się ukonstytuuje, 
gdyż przybyła ju ż  poti'zebna ilość członków.

Piszą z Barcelony pod dniem  28. grudnia :• 
^Wiadomości z Katalonii bardzo zadowalająco- 
opiewają. Włóczące się bandy, k tó re prowincyje-



niepokoiły , przestały się pokazywać, dzięki 
sprężystem u wdaniu się władz rządowych.*

Constitucional ogłasza usprawiedliw ienie się
byłej jun ty  harceloiiskićj , k tó re taż przesłała 
do Iło rtezów , chcąc się z swego postępowania 
uniewinnić.

 d n i a  29. g r u d n i a .  Słychać, że spo-
Jziewana z Paryża depesza telegraficzna nade
szła ju z  dnia 26go do ambasady francuzkiej.
Z  pewnością twierdzą , ze rząd francuzki wy
raził w depeszy tej zadowolenie swoje z dotych
czasowego postępowania pana S a l v a n d e g o .  
Wuiiosltują naw et, źe m u  poleconem  zostało 

, podać powtórną notę do rządu hiszpańskiego. 
Jakiej treści m a hyć ta  nota, nie śmiemy z p e
wnością twierdzić i pow ątpiew am y, ażehy do 
dnia dzisiejszego podano od am basady francuz* 
k.iej jaką  nową , oddania pism a zawierzytelnia- 
jącego pana S a l v a n d y  dotyczącą się notę. 
W czoraj w ieczorem przybył do ambasady fran- 
cuzkiej goniec , ale ten  opuścił Paryż jeszcze 
przed odejściem  pom ienionej depeszy te leg ra
ficznej. Dziś po południu  wyprawiła am ba
sada francuzka gońca do Paryża, nie zawiado- 

, Jniwszy o onegoż odchodzić członków ciała dy
plomatycznego, jak  dotąd zwyczajnie się działo. 
Po dzisiejszem posiedzeniu Iłortezów  p. O 1 o- 
z a g a pierwszy raz pana S a l v a n d e g o  od- 
widził.

Zgrom adzenie Iłortezów  przystąpiło dzisiaj' 
do ostatecznej organizacyi b iu r. P. A c u  n i  a 
104 głosami przeciw  8 obrany został prezesem ; 
pp . Y a d i l l o ,  C a b e l l o . ,  Ca  n t e r o  i 
<4 i 1 1 w ice-prezesam i, a pp . I ł  u  e I v e s ,
I ł  o d a , D  o m  e n  e c h  i L a s e r n a  se k r eta 
rzam i. W ybory te  za w yp ow ied zen ie  w ojny  
m in is lery ju m  uw ażać m ożna.

Wielka Brytany  ̂i Ii-łantljja,
L o n d y n  d n i a  5. s t y c z n i a .  Chrzest księ

cia W a l i i ,  jak  W indsor Eatpress powiada, od
być sic ma z pewnością dnia 25. t. m . R aplięa 
królew ska SC. Oeoryc m a hyć od przyszłego po- 
jniedziałhu zam hniętą , gdyż potrzebne przygo
towania do obrzędu chrztu  czynione tam  
będą. Dostojni liumowje i inne na akt ten za
proszone osoby, nie udadzą się  , ja k  dawnićj 

. słychać było , pieszo do kaplicy, lecz w kare
tach  tam że pojadą.

Je s t mowa o tętn , że z powodu odbyć się m a
jącego ch rz tu  hsięcia W  a 1 i i , m a być utwo
rzony order kaw alerski dla m ężów , odznacza- 
j  eycli się zasługam i w lite ra tu rze .

" Głoszą ,C że Sir R obert P  e e 1 , dla ułatw ie
n ia  wychodztw a, m a zam iar przedłożyć parla
m entowi b il o kolonizacyi zachodniej Australii.
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Słychać ta k ż e , iż zamyśla o zm ianie ustaw 
dotyczących się ubóstwa.

Na zgrom adzeniu odbytem  w D ublinie dnia 
31. grudnia pod przew odztwem  0 ’C o n n e l l a ,  
postanowili liberaliści ofiarować lordowi M .or- 
p e t h  kandydaturę do parlam en tu  z D ublina, 
w m iejsce zm arłego torysa pana W e s t .

Poselstwo prezydenta Stanów Zjednoczonych 
sprawiło z początku n iejaką obawę. Przy bliż- 
szem  rozpoznaniu rzeczy powzięto jednak  to  
p rzek o n an ie , że .co w tern poselstwie zagraża
jącym  się wydaje , wszystko to powiedziano li 
do ludu  am erykańskiego ; 1 lecz że tak  co dp 
spalenia o k rę tu  Karoliny i co do -sporu o roz
graniczenie, jaliotez cc do przetrząsania ■ ok rę
tów , opływających wybrzeża afrykańskie pod 
banderą am erykańską , zdanie poselstwa zga
dza się dosyć ze zdaniem  naszego rządu.

Wiadomo, żc p. C u s h i n g ,  naczelnik wy
działu dla spraw zagranicznych , odznaczał się 
na kongresie Stanów Zjednoczonych nieprzy- 
jaźnią do Anglii. T eraz  na ważną tę  posado 
obrano Johna Quincy A d a m s ,  k tóry  jes t 
przyjażniejszym.

Ilząd uchw alić m iał zaprowadzenie reg u la r
nej żeglugi statkam i parowem i m iedzy połu- 
dniowo-amerykańskiem i wybrzeżami na Cichym 
O cean ie , Nową Zelatidyja i A ustraliją. Donor 
szą wreszcie , że władze Panam y wezwały pe- 
wnego -z inzvjiierów angielsllicll do w ytknięcia 
linii kolei żelaznej przpz ciaśuinę i że pom ie- 
nione władze zyeza sobie wykonania tej Ludowy 
przez towarzystwo angielskie, litóręm u znaczne 
przyw ileje chcą nadać. _

f f r a n c y j a .
P a r y ż  d n i a  4go s t y c z n i a ,  O rozpra

w ach w biurach  izby deputowanych, z powo
du mianowania członków, komisyi do ułożenia 
adresu, Journal des J)ebats wyraża sio w spo
sób następu jący : »W czoraj o godzinie p ier
wszej zgromadziła się izba deputowanych do 
b iu r swoich, dla mianowania członków kom i
syi adresowej. T alt wszyscy m inistrow ie ntt 
leżący do izby deputow anych , jakoteż p rze
szło 330 deputowanych było obecnych. Roz
prawy były w ogóle spokojne, i p e łn e  godno
ści. Zajmowano się mianowicie paragrafami-, 
dotyczącem i się sprawy W schodu. M inister 
spraw  zagranicznych trafnie i w k ró tk ich  wy
razach  scharakteryzow ał obecne położenie. 
Francyja, rz e k ł, była d . '20go października w 
złem  zachowaniu z obcemi mocarstwami, a te 
raz zaszczytne związki wzajem nie przywróco
no. P* P a s s y  mówił w tym że duchu i do
wodził bardzo dobitnie niepodobieństwo poli-

t
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tyki systematycznego odosobnienia. Większość 
konstytucyjna okazała tę  sarnę determ inacyję 
i tę  sarnę stałość, jak  przy głosowania na 
prezydenta. Wszyscy dziewięciu kom isarze 
należą do partyi konserwacyjnej. Dwóch ty l
ko dało powód do dwojakiego skrutynu. Z b li
sko 330 głosujących okazało się dla party i kon
stytucyjnej 105, a dla opozycyi 120 głosów; 
10 do 15 głosów gdzieś się zapodziało.®

Constitutionnel z d. 3go b. m . zawiera : »W 
dn ia  Nowego Roku spostrzegano z zadziwieniem, 
źc nie było posła rossyjsltiego pana R i s s o- 
I e w ,  gdy ciało dyplomatyczne składało Iłró- 
lowi życzenia szczęścia. D yplom atyk ten sła
bością się wymówił. Lecz niem uiej zadziwia, 
że go n ik t z członków ambasady rossyjslliej 
nie zastąpił i że żaden z poddanych rossyj- 
sliich nie życzył sobie być lłrólow i i fam ilii 
królew skiej przedstawionym . D aje to powód 
do różnych domysłów. Najpodobuiejszem do 
prawdy jest to , że zapewne otrzym ane z P e
tersburga inslrukcyje kazały z a s ł  a b n ą ć  po
słowi i przypisały, jak  sobie poddani rossyjscy 
postąpić m ają.r

Dowiadujemy się, ze owych trzech  , k tó 
rych  oslaluicini czasy w skutek zeznań C o- 
l o m b i e r a  i li r  a Z i e r  a uwięziono , wypu
szczono na wolność, bo nie było dostatecznych 
dowodów, dla trzym ania ich dłużej w więzie
niu. — O losie na śm ierć skazanych zawsze 
jeszcze nie m a nic pewnego. W ykonanie wy
roku  je s t tak długo przew lekanćm , że zale- 
dwo wątpić można o złagodzeniu kary. Mó
wiono o uwięzieniu m niem anego przewodcy 
kom unistów pana C a b e l ,  wydawcy dzieuni- 
Ita Populaire i byłego deputata.. W ieść la je 
dnak nie potw ierdziła się. C a b e t będąc raz 
przed k ilką tygodniami obecnym na posiedze
n iu  sadu parów, powiedział wskazując na D u- 
p o t ę g o :  »Dziwi m nie , ze ja  nie siedzę tak 
że na le j ławce.® Zdaje się że dodatkowy pro
ces najwięcej gdy pod sąd p.oiicyi poprawczej 
oddanym będzie.

National z w ielką niechęcią powstaje na to, 
że skazanych na śm ierć Q u e n i s s e t a ,  Co® 
l o m h i e r a  i B r a ^ i e r a ,  już  dni 12  trzy
m ają w niepewności o dalszym ich  losie. D łu
ga katusza la  ani je s t przepisaną ustaw am i, 
ani się zgadza z obyczajami k raju .

— — d n i a  5go s t y c z n i  a. llom isyja adre
sowa izby parów  zebrała się wczoraj pod p rze
wodnictwem hrabiego R  o y. Wysłuchawszy 
m inistrów  wojny, spraw zagranicznych i skar
bu, mianowała pana M e r  i 1 h o  u  swym spra
wozdawca. —  lłoinisyja do ułożenia adresu 
izby deputowanych, luóra się codzień zgroma

dza, i wyjąwszy pana D u p i n  m a być dosyć 
zgodną w swem zdaniu, obierze zepewne pana 
D u  m  o n  swym sprawozdawcą.

Romisyja inslrukcyjna sądu parów zebrawszy 
się dzisiaj w pałacu luxem bursk im  uchw aliła, 
ażeby czterech osądzonych , k tórych odesłano 
ju z  do więzienia Mont St. M ichel, niezwło
cznie do Paryża z pow rotem  przywieziono.

P rokura to r jeneralny  H e b e r t ,  o trzym ał 
krzyż olicerslsi o rderu  legii honorowej. —

Sąd połicyi poprawczej departam entu  Se
kwany skazał był czeladnika szewskiego im ie
n iem  M i g n  o 11  i , za należenie do towarzy
stwa kom unistów , wreście za przechowanie 
skrycie robionego p rochu  , na 13 m iesięczną 
karę więzienia, 50 lr . kary pieniężnej i zapła
cenie na skarb 3000 łr. jako kosztów procesu. 
"Wyrok ten  d. 31go grudnia sąd królewski po
twierdził. Ze śledztwa okazało s ię , że M i- 
g n o  t t e go  w jego izdebce pod strychem  od- 
widzali nie tylko łudzie ubodzy w b lu zach , 
ale także porządnie ubrani panowie w llabry- 
jo le tach  przyjeżdżający. W ykryło się przy- 
tein , że ón to pisał ów list do D u p o t e g o ,  
W którym  koinuuiści usuwają się od zasad, 
dziennika du Peuple, k tó re im  nie dosyć libe- 
raluem i się wydawały.

Z pewnych źródeł dowiadujemy się, że wi- 
ce-lirabia' L e o t a u d  przysądzone m u jalto 
własność przez sąd w T u łłe  klejnoty (o któ
rych  kradzież panią Laffarge obwiniono) sp rze
dał, i wzięte za nie pieniądze rozdał po m ię
dzy ubogich w T u llc  i GlandJer.

' d n i a  Ggo s t y c z n i a .  Romisyja adre
sową zebrała się dzisiaj dla wysłuchania m ini
strów. Zażądała wyjaśniań o konwencyi z d. 
13go lipca i o traktacie względem  praw ą prze
trząsania o k rę tó w ; także wyjaśnień o pro jek
cie trak ta tu  handlowego z 1’clgija. Członko
wie komisyi adresowej bronili już  polityki mi- 
nisteryjalnej w biurach  izb y ; byłoby przeto 
cokolwiek dziwnein , gdyby oni w innym  uro
czystym razie nie dali gabinetowi swego przy
zwolenia. Ryłoby uderzającem , gdyby poprze
stać nie chcieli na dokum entach, k tó re  m ini
s te r  spraw zagranicznych przedłożyć im za do* 
b re  uznał. Opozycyja zu p e łn ie  z adresu ko
misyi wyłączona , u jrzy się właściwym sposo
bem  omyloną , gdyż nie podpada wątpliwości, 
ze skoro przyjdzie do rozpraw  publicznych, lto- 
misyja oświadczy się być wtajemniczoną w poli
tykę zagraniczna. — P . L a m a r t i n e  od czasu 
klęski swojej zupełn ie obojętnie się zachowuje i 
nie chciał być mianowany kom isarzem  b iu ra  swo
jego. N iechęć swoje tłum aczy w sposób bar
dzo logiczny, mówiąc , że konserw atyści, lttó- 
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rzy 'go w ważnym razie opuści , teraz n ie  mo
gą -i nie powinni czynić go osoba działającą. 
Postanowienie p an aL  a m  a r  i i n.e je s t Lardzo 
chw alebnem  ; nie bodzie on wszczynał opozy- 
c y i, raczej wesprze każdy dla dobra powszech
nego podany p ro jek t , gdyby nawet takowy 
przyczynić sio m iał do ustalenia m iuistery- 
ju m . Jest to myśl tom szlachetniejsza i bar- 
dziej palryjolyczna, ileże podobne umiarkowa
nie je s t dosyć rzadkim  wypadkiem parlam en
tarz kim. .[

Przed kilku dniami miano podpisać uchw ałę 
królewska , m ianująca księcia J o i n  v i 11 e 
Itoutr-adrnirałem. Oczekują0 powrotu jego do 
E ran cy i, dla ogłoszenia publicznie tej uchwały.

W dniach tych miano posłać depesze do 
pana S a h a n d e g o ,  w których  dano m u 
rozkaz pozostania lymczasowie w Madrycie, 
bez oddania wszakże swych pism  zawierzytel- 
niających. U trzym ują , ze  gabinet tuileryjski 
wynalazł sposób zaspokojenia E  s p a r  l e r a  co 
do sporu' o etykieto, nie poddając się bynaj
m niej pod jego uroszczenia.
■ Mówią ze książę B r o g l i e  m a być do Lon
dynu posłanymi

Pism a paryskie donoszą, że dotyczącą się po
m niejszenia arm ii uchwała k ró lew sk a , wcho- 
dzi juz  po części w wykonanie , gdvż od Igo 
stycznia każdy balalijon w armii m a być o je 
dne Itompanijo pomniejszony, a je j oficerowie 
rozdzieleni po między inne ltompanije.

Byli urzędnicy tu luzltie j m unicypaluości, 
pp . d’A r z a c ,  Gas c .  i R o a I d e s , za sprze
czne ustawom dalsze prowadzenie urzędow a
n ia (w czasie rozruchów  luluzkich) skazani 
Lyli w pierwszej inslancyi na zapłacenie p o  
100 fr. kary pieniężnej. Przeciw  wyrokowi 
tem u  odwołali się tak  ci trzej urzędnicy, jak  
i p rokurato r jeneralny , chcący znowu zaostrze
nia tej kary. Sąd w Pau, jako sąd apelacyj
ny- , potw ierdził jednak  wyrok pierwszej in- 
staucyi.

Sąd policyi poprawczej w Caen skazał wy
dawcę tam tejszego Pilotc du Calaados,  -za do
niesienie o tajnych  rozprawach sądu parów , 
na jednom iesięczne więzienie i zapłacenie 500 
fr. kary pieniężnej.

JUoniteur Alyerien z dnia 14. z. m . zawiera 
r o z k a z  dzienny jen era ła  B u g e a u d ,  w którym  
tenże oznajmia w ojsku, że ci żo łn ierze , któ
rzy po up ł vie la t swojej służby, jako kolo
niści w Algierze ossąsc zam yślają, m ają m ice 
pierwszeństwo przed  kolonistami cywilnymi. 
Upomina więc wszystkich wojskowych, któ
rych  się to dotyczy, aby sio z prośbami swe- 
mi w lej m ierze jak  n a jp rędzej zgłaszali.

Hohuiilyja. |
H a g a  d n i a  5. s t y c z n i a .  Pism a nasze to

czą właśnie walkę o p y tan ie , czy Holandyja 
m a pójść za przykładem  Anglii i dać niewol
nikom  w osadach swoich wolność pod pew ne
mu w arunkam i. Zam yślają przez to najodpo- 
wiedniej zamiarowi zapobiedz zbiegostwu, któ
rego z holenderskich zachodpio-indyjshich o- 
sad. da osad angielskich, w dzisiejszym składzie 
rzeczy uniknąć niepodobna.

Śzwccyja i Moî weglja.
■ S z t o k o l m  d n i a  31. g r u d n i a .  Donoszą 

jako wypadek w najwyższym stopniu w tej po
rze roku  zadziwiający, że jeziorem  M aiar jesz
cze dnia 28go i 29go t. m . przybyły tu  trzy 
żelazem  naładowane o k rę ty , nie wspom inając 
zresztą o trw ającej ciągle żeg ludze, czego da
wniejszemu laty o tym  czasie nie bywało.

"Wyspy łfosaslilCo
W i a d om  o ś c i  z K o r f u p o d  d n i e m  

28. g r u d n i a  d o n o s z ą :  rO slatuiem i dnia
m i zaburzono spokojność tego m iasta, rozru
chami, k tó re groźny przybrały charak ter. W 
R o rfu , w kościele Świętego Spirydyjona, do 
którego m ieszkańcy m ają szczególniejsze na
bożeństwo, wystawiono jak  zwykle dnia 24go 
grudnia na widok publiczny jego z popiersia 
złożoną relikw ije. Od niejakiego czasu p rze
bywał w Rorfu m isyjonarz am erykański, k tó 
ry  także tu  szkółkę dla angielskich dzieci za
łożył. T en  udawszy się na tę  uroczystość, 
porozdawał pom iędzy obecny lu d } k ró tką w 
greckim  jeżyku drukowaną rozprawę, w k tó 
re j udowodnić się starał, że na mocy Dziesię
cioro Bożego Przykazania, k tó re tylko je d n e 
m u Bogu-cześć oddawać przypisuje, uw ielbie
nie Świętego Spirydyjona je s t zabobonem  i 
bałwochwalstwem. Zaledwo pomiędzy ludem  
rozeszła sie treść tego pisem ka , tenże rzucił 
sję na m issyjonarza i znieważać go zacząt. Je 
dnakże powiodło się misyjonarzowi um knąć do 
swego hlizkiego pomieszkania. Lud zaczął za 
nim  ścigać, a nie znalazłszy go, ponieważ się 
schronił na górne piętro, powybijał m u okna,, 
pogruchotał m eble , i podarłszy w kaw ałki 
wszystkie jego książki, powyrzucał je  na u li
ce. Na len rozruch  przybyła policyja; ale nie 
była w stanie zapobiedz spustoszeniu i szuka
niu misyjonarza , k tóry  niezawodnie byłby padł 
ofiarą zaciekłości pospólstwa , gdyby było dla 
utłum ienia tum ultu  wojsko nie przybyło. Przez, 
trzy wieczory ponawiały się podobne rozruchy, 
©biedwie strony , to je s t lud  i m ilicyja , wal
czyły z.sobą nożami i bagnetam i. Z żołnierzy
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angielskich pad ł jed en  tru p e m  , a n iem al 12 
raniono , miedzy tym i k ilk u  hardzo nielrez- 

iecznie ; ze slrony lłorfiotów zabito jednego, 
ilku  raniono a w ielu uwięziono. Sześciu po- 

licyjautów skaleczono. Musiały znowu wystą
pić m ocne oddziały pikiety, i tym  dopiero po
wiodło się spollojność przywrócić."

»Missyjonarzą amerykańskiego, k tóry  się siał 
pobudką tych  nieszczęsnych rozruchów , rząd 
odesłał potajem nie na okręcie do Ateu. W ró 
wnym czasie lord nadkom isarz wydał do m iesz
kańców m iasta okólnik , w którym  oznajmia 
im  , że na niejaki czas prawo cywilne zawiesza, 
a prawo doraźne ustanawia."

Do Marsylii nadeszła poczta wschodnio-in- 
dv jsk a , k tóra gazety z Bombaju do d. 1 . gru
dnia przywiozła , zawierające bardzo wTażne wia
domości z C h in , dochodzące do dnia 20. paź
dziernika. Najpomyślniejszym skutk iem  uwień
czoną została wyprawa angielska na wyspę 
Emoy, posiadającą wygodny i bezpieczny port 
i położoną w obszernej zatoce , stanowiącej ob
wód F u h ltien , zkąd najwięcej herb a ty  wy
wożą. Anglicy opanowawszy wyspę tę m ieli 
zabrać na niej do 500 sztuk dział. W ielki lla- 
nat chiński , prowadzący do. P e k in u , bloko
wany jest przez wyprawę. Głoszą la ltż e , iż 
wyspę Czuzau powtórnie Anglicy za ję li. '

H o w i n y  l w o w s k i g *

T utejsze grem ium  handlowe , celem  dobro
czynności wiedzione, zobowiązało się piscm nem  
za ręczen iem , płacić corocznie 100 zr. m . li. 
na wsparcie tutejszego zakładu O chrony m a
łych  dzieci.

Zapowiedziana przez nas r e d u t a  na lto- 
l’zyść zakładu Ochrony m ałych dzieci, daną 
była na dniu 12 . b. m. i zaszczycił ja  bytno
ścią swoją Jego llrólewiczowska Mość najdo
stojniejszy Arcyksiąże Modeński. Nie zanie
dbano niczego, bv zabawę tę  uczynić świetną 
w całem  tego słowa znaczeniu. Na wstępie 
do gm achu wznosiła się tryjum falna b ram a , 
oświetlona kolorowemi lam pam i i sosnoweini 
obwiedziona w ieńcam i; podobnież i wschody 
były przyozdobi,one. W ięcej niż 500 świec lak 
zwanych Milly, rzesistem  oblewały światłem 
nźwierciedlona salę , w której się zebrało o- 
koło '1000 osób , błogiej oddanych radości, że 
i my w naszych m urach tak  pięknym  zakła
de m,  jak im  jest dom Ochrony m ałych dzieci, 
pochlubić się możemy. Dzięki p. S c h i e s s-

l e r o w i  za tę  p iękna i prawdziwie chrześci
jańską m y ś l, lttórą wszelkiemi siłami w czyn 
zam ienić usiłował i dotąd usiłuje ; dzięki i tym  
w szystkim , którzy len  zakład swoją szczodrą 
zasilają opieką. Zapowiedziane atiszami Po
witanie Doży wszystkich mocno zajęło. Sę- 
dz iwy starzec z insygnijami swojej godności 
postępow ał z córką za pocztem  lialabardzi- 
slów i m uzykantów , a za nim  orszak złożony 
z jego świty, u rzędników , lek arza , pierolów ; 
obszedłszy salę w koło zajął wraz z córką 
m iejsce na przeznaczonym dlań i pod balda- 
cliinem  wzniesionym tro n ie , poczerń pocieszna 
seena zręcznego pieroty z swoim przeciwni
k iem  i jego taniec z wiejską dziew czynką, 
wszystkich mocno ubawiły. W idzieliśmy tak 
że tego wieczora Gli animali p a r la n łi , k tó re  
wbrew naturalnej historyi wszystkie były dwu
nożne. Po między innem i wyszczególniał się 
słoń swoim anonsem , że chce tresować w ka
drylu hom petentów  do oświaty, i że on tylko 
sam  lej zbawiennej na nogi um iejętności u-, 
dzielać zdoła. — Bawiono się aż do godziny 
czwartej.
- Zapowiedziany w naszej »Gazecie" koncert 

pani B is  h o p  i pana B o c li s a odbył się w so 
bote na dniu 15. b. m . i przewyższył wszel
kie nasze oczekiw anie, jakie powziełiś ny  o 
tych  artystach z dzieńników zagranicznych. 
Pani B i s h  o p należy do rzędu  pierwszych 
koncertowych śpiewaczek za naszych czasów, 
•'•i głos giętki i pełny, mający właściwy sobie 
dźwięk p rzy jem ny , a w najwyższych tonach 
m iehki i pieściwy; je j sposóh wygłaszania li
czno okazuje najlepszy sm a k , gruntowną i 
najnowszą szk o łę ; zważywszy przylem  je j 
u jm ująca powierzchowność, wdzięk i uliła- 
dność , widać , że ta  nadobna artystka w wyż
szych towarzystwach jaśnieć przywykła. O kla
ski , lilórem i za każdym śpiewem  okrywano 
panią B i s h o p ,  wzmógł}' się do najwyższego 
zapału  , gdy la  artystka przy towarzyszeniu 
tam hourina i arfy, zanuciła francuzlią piosnkę: 
Je siiis la Bnjyadere. T ę  prześliczną kompo- 
zycyję pana B o c h s y  oddała pani B i s h o p  
z takim  w dziękiem , z taką słodyczą i pra
wdziwie fran-cuzką lekkością , że uniesiona 
publiczność domagała się powtórzenia tej 
p ieśn i, do czego p iękna Bajaderlta chętnie 
zniewolić się dała. Pani B i s h o p  przy każ
dym w stępie na scenę i przy każdćm  odejściu, 
odbierała od publiczności głośne zadowolenia 
oznaki. Z równąż biegłością i’ozwijał p. B o c ll-  
s a wielkość gry swojej na arlie. 1'owaźna po
stawa jego przypom niała nam  bardów Ossy- 
j a n a ,. k tórych czarowue pienia unoszą się po
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n d m glistą krainą Szliocyi. 3ak rzadkim  dla 
nas stał Się ten  in s tru m e n t, tak  nadzwyczaj
ne było "'"rażenie, k tó re  p . B o c h s a  rozla
niem  strum ien i tonów na słuchaczach sprawił. 
Jego jen ija lna  gra przechodzi wszelkie poję
cie. W aryjacyje na tem at Krakowiaka, ode
grane na  arlie przez p. B o c h s a ,  wydawały 
sie jako  m uzyka s f e r , z dalekich kra in  b łę 
k itu  płynąca. W koncercie symfonicznym na 
arfę przy towarzyszeniu o rk ies try , k tóra się 
świetnie odznaczyła, dowiódł p. B o c h s a ,  że 
je s t nie tylko wielkim w irtuozem , ale równie 
i w ielkim  kom pozytorem , k tóry  przy głębo
kich  pomysłach i zachowaniu gruntow nych za
sad m uzykalnych, Styl swój rzadlticmi p ięk
nościami ukwiecać umie.

Jego Iłrólewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiążę jeneralny  G ubernator , wraz z J. K. 
Mością Swoim synowcem , zaszczycili len  kon
cert Swoją obecnością.

We czwartek dnia 20. b. m . pani B i s h o p  
da koncert dram atyczny w kostium ach , w któ
rym  śpiewać będzie i przedstaw i sceny z T an- 
k reda , Sroka złodziej , Lunatyczki i Anny Bo
lcu. Pani B is  h o p  śpiewać też  będzie w ko
stium ie Krakowianki m elodyję W języku pol
skim —

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  koresp. prywat,J

Nowy Sącz dnia 12. stycznia. D opiero od 
Nowego Roku m am y tu ta j zimowe pow ietrze ; 
tem i dniami spadło śniegu dosyć, tak  iż sanna 
je s t wyborna. —  Na targi nasze tygodniowe 
dowożą dosyć zboża, a ceny utrzym ują się 
jednakow o. Korzec pszenicy pięknej płacą po 
5 zr. 24 k r. , żyta 4 zr. 18 kr. , jęczm ienia 
3 zr. 24 k r . , owsa 1  zr. 42 kr. m . lt. —  Wód
ka nizko stoi dla b rak u  hurtow nej sprzedaży; 
garniec 30slopniowej okowilej 32 l i r . , 20sto- 
pniowej szumowej 22 lir. m . li. —  Nasienie 
l l o n i c z u  spadło znacznie w cenie i podług 
zdania spekulantów  londyńskich i liam burskich, 
ju ż  się więcej nie podniesie. Auglija potrze
bu je  wprawdzie tego nasienia , ale tez w tym  
ro k u  nadzwyczaj w iele tam  go dowożą. Od 
sierpnia bowiem  r. z. aż dotąd wystano z H am 
burga do Anglii i Szliocyi do 50,000 cetnarów, 
najwięcej z Czech i Pruskiego Szlązka. Spe
kulanci krakowscy i nasi galicyjscy potracili 
na swych k u p n a c h , szczególnie ci , którzy

po 35 do 36 zr. n ab y li; a lubo te raz  taniej gb 
dostać m ożna, do wysłania za granicę ju ż  je s t 
za poźno'. Z a bardzo dobrze wyczyszczony ko- 
nicz płacą tu  teraz 26 do 28 zr. m . li. i tyllio 
jeszcze do W ęgier i Białej pozbyć go bodzie 
m ożna. —  O potaż jes t dopytyw anie; za cel- 
n a r białego kalcynowauego dają 9 zr-., nie
bieskiego 8 zr. m . k.

• Ołomuniec. Targ na troty d. 12. stycznia  
Na nasz dzisiejszy ta rg  przypędzano 530 wo
łów , w litórejto liczbie było 200 sztuk z prze
szłego targu pozostałych. Woły były po naj 
większej części jakości m niej niż średniej , 
i parę przedawano p o -160 do 180 zr. w. w. 
Z  Galicyi przypędzono jed n e  parę  wołów sta
jennych  , i wzięto za nią 190 zr. m . k . , ale 
też  ważyła ona 13 ce tn a ró w , ju ż  razem  z ło
jem . Jak ich  sto wołów nie znalazło hupca^ 
Do W i e d n i a  puszczono k o l e j ą  ż e l a z n ą  
110 wotów N o w a k a  z Cieszyna. — Na przy- 
szty targ  spodziewamy się m niej w ołów ; chy
ba że stajnie szlązliie miałyby ju ż  zacząć woły
swe na przedaż wyprowadzać.

*
#  *

W  »Dzieuniku urzędowym* dzisiejszej »Ga- 
zety Lwowskiej* umieszczone je s t na sir. 180 
»Uwiadomienie c. li. llządu k r a j o w e g o :  o p rze
mianie niektórych dni taryów ołomunieckich na  
woły w  roku 1842.

Wiedeń dnia 10. styczpia. Ilość wołów na 
tu tejszych targach bywa dosyć znaczna i ceny 
dość wysokie. W przeszłym  tygodniu płacono 
od celnara po 38 do 40 zr. w. w. , wyjąt
kowo zaś także po 41 zr. w. w. , a to handla
rzom  b e z , przychodniom  zaś- z odtrąceniem  
2 pCtu. P . B u  r z e k  ze Szlązlia sprzedał swoje 
część wotów bardzo dobrej jakości 45 sz tu k , 
ce tu ar po 41 %  zr. w. w . , tudzież p. II a u f- 
i n a n n  73 sztuk przypędzonych z targu  oło- 
m unieck iego , ce lnar po 40 zr. w. w. Wspo- 
mniony w m ojem  przeszłem  doniesieniu p. 
R i t  t e r  ze Szlązka sprzedał swoich 39- sztuk 
na nogach po m iernej cenie , ale też i woły 
te  były m ałe i średniej jakości. Ogółem  było 
w przeszłym  tygodniu 1700 sztuk  , z k tórych  
m atą cześć jeszcze w pkołicy W iednia sprze
dano. Teraźniejsza cena powiunaby sie jak iś 
czas u trzy m ać , ponieważ mrozy wzmogły się 
t ro c h ę , a tern  sam em  rzeźnicy zaopatrują sio 
większym zapasom  wołów bitych.

Redaktor J. W. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) (Dod. Nad.J
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Uwiadomienie o sianie Lwowskiego Towarzystwa Dobroczynności pod 
opieką Dam, o jego przychodach i wydatkach, do końca roku 1841.

W ,  'dopełnienia §§• 1®* i 17. ustaw L w ó w -  20.
s k i c g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  21.
p o d  o p i e k ą  D a m z dnia 29. kwietnia r. 1840, 22.
i z odniesieniem się de sprawozdania umie- 23.
szczonego w »Gazecie Lwowskiej" Kr. 151 24.
z  roku 1840, podaje się do wiadomości po- 25.
wszechnej następujące doniesienie o stanie tegoż 26.
Towarzystwa, o jego przychodach i wydatkach, 27.
za czas od dnia 13. list. 1840 do 31. grud. 1841. 28.

Na dniu 13. listopada 1840 Towarzystwo sk ła- 29.
dało się z 115 członków. Od tego czasu przy- 30.
ty ło  26 członków, ale za to takaż sama niemal 31.
liczba osób przestała należeć do Towarzystwa, 82.
czy to po największej części z  powodu opu- 33.
szczenią Lwowa jeszcze w  r. 1840, czy też 34*
przez zaniedbanie składania datku pieniężnego. 35.

A tak stan Towarzystwa małoco zmienił się i  36.
jest teraz następujący: 37.

Protektor Towarzystwa. 38.
Jego Królewicze trska Mość najdostojniejszy 89.

Arcyksiążę A u s t  r y j  a c ko -  E s t e ń s k i  F e r -  40.
d y n a n d  K a r o l ,  cywilny i wojskowy jeneralny 41.
Gubernator Królestw Galicyi i Lodomeryi i t, d . 42.

Przełożona Towarzystwa. 43.
Baronowa Dorota Krieg de Hochfełden. 44.

Da my  w y d z i a ł u .  45.
Księżna Helena Ponhiska. -— Hr. Zuzanna Oźa- 46. 

rowska. — Karolina G o r a j s k a . H r .  Julija Krasicka. 47. 
--.Ludwika Bobowska. — Antonia Zaleska. 48.

Członkowie tego Towarzystwa podług porząd- 49. 
ku alfabetycznego, oprócz wyżej wyrażonych , 50.
są następujący: 51.

1. Hr. Klementyna Atthann. 52.
2. Rozelija Antoniewiczowa. 53.
3. Elżbieta Baczyńska. 54,
4 . Emilija Bartmanska. 55.
5. Hr. Emilija Baworowska. 56.
6. Hr. Antonia Bąkowska. 67.

Hr. Julija Bąkowska 58.
Hr. Teresa Bobrowska. 59.

9. Wiktoryja Bochdanowa. 60.
10. Teodora Bogdanowiczowa. 61.
11. Brandys. 62.
12- Karolina Bratkowska. 63.
13. Baronowa Maryja Brunicka. 64.
14. Hr. Ludwika Bulgarini. 65.
15. Hr. W anda Caboga. £6.
16. Maryja Cichocka. 67.
17. Augusta Christiani. 68.
18. Hr. Aniela Czac&a. 69.
19. Anna Dąbska, 70.

7.
8.

Anna D’ElIe Vaux.
Hr. Maryja Desfours.
Hr. Honorata Drohojewska 
Aniela Drzewiecka.
Klementyna Duniecka.
Emilija Duninowa.
Hr. Klaudyja Dzieduszycka. 
Teresa Eder.
Anna Ettmayer.
Hr. Domicela Fredrowa.
Hr. Karolina Fredrowa.
Hr. Zofija Fredrowa.
Anna Głogowska.
Julija Głogowska.
Henryka Górska.
Baronowa Klementyna Hagen. 
Karolina .Hartmann.
Maryja Hausner.
Teresa Hausner.
Teresa Home,
Hr. Izabela Humnicka.
Hr. Róża Humnicka.
Hr. Ceeylija Jabłonowska. 
K siężna Eleonora Jabłonowska. 
Hr. Franciszka Jabłonowska. 
Józefa Jabłonowska.
Ku kreta Janiszewska.
Baronowa Anna Jetzer. 
Magdalena Jurgas.
Baronowa Henryka Karnieka. 
Baronowa Teofila Karnieka.
Hr. Julija Karśnicka.
Hr. Franciszka Karwicka.
Hr. Karolina Kesselstatt. 
Ludwika Kirschner.
Teresa Kobyłecka.
Joanna Komarnicka.
Hr. Józefa Komorowska.
Hr. Weronika Komorowska.
Hr. Henryka Krasicka.
Hr. Izabela Krasicka,
Hr. Teofila Krasicka.
Katarzyna Kratter.
Ludwika Kratter.
Maryja Kratter.
Ludwika Krep.
J. Krzeczunowiczowa.
Felixa Kulczycka.
Felicyja Lambert.
Eligija Lewicka.
Hr. Melanija Lewicka.
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71. Paulina Lewicka.
72. K atarzyna Lewińska.
73. Księżna llonoryna Lichtenstein.
74. K siężna Felicyja Lubomirska.
7,5. Księżna Karolina Lubomirska.
76. Księżna Teresa Lubomirska,.
77. K ajetana Luger.
78. Hr. Aniela Łosiowa.
79. Hr. Klementyna Miączyńska».
80. Hr. Helena Mniszkowa.
81. Maryja Mochnacka.
82. Hr. Teofila Moszyńska.
83. Ludwika Niezabitowska.
84* Henryka Olszewska.
85. Henryka Pawlikowska.
86. Franciszka Pillerw
87. Julija Piskie wieżowa-.
88. Amelija Poliwczyńska,
89. Hr. Alfredowa Potocka.
90. Katarzyna Przybylska.
91. Maryja Rodakowska.
92- Albina Romaszkanowa.
9,3. Katarzyna Romaszkanowa.
94. Księżna Iza Sanguszkowa.
95. Hr. Olimpija Siemieńska.
96. Magdalena- Skolimowska.
97. Hr. Tekla Stadnicka,
98. Hr. Leopoldowa Starzeńska.
99. Ester Strzemboszowa.

100. Joanna Tarnawicckn.
101. Hr. Aniela Tarnowska.
102. Hr. Antonia Tarnowska. *
103. Izabela Trzeci eskaj A o
104. Helena T u rk u ło w a jr.v.
105. Józefa Tustanowska.
106. Ludwika Wagner.
107. Julija Wajna,
108. Antonia W asilewska.
109. Julija Wojczyńska.
110. Zawadzka z hrabiów Bykowskich,
111. Ewelina Żebrowska.

Z D a m :
Księżna Helena Ponińska. — Hf. Aifrcdowa Po

tocka. — Hr. Wanda Caboga. — H e Magdalena 
Morska. — Hr. Aniela Czacka. — Hr. Teolila Mo
szyńska. — Hr. Helena Mniszkowa. — Hr. Teresa 
Bobrowska-. — Henryka Olszewska. — Teresa Kder.

Z  P a n ó w .
Jego Excelencyja Jan Kanty lir. S tadnicki, 

wny. Woj.cieeh. Brandys, dziedzic Kalwaryi.
I  przedsiębiorcom tutejszego teatru niemieckiego 

winne jest Towarzystwo wdzięczność za to, iż  
dzień 19. grudnia r. 1841 odstąpili bezpłatnie na 
przedstawienie sceniczne, przez amatorów dane.

Co się tyczy funduszów Towarzystwa i w jaki 
sposób użyte by ły , następujący wykaz zawiera 
dokładne w tej, mierze sprawozdanie:

Przychód.
>

Dnia 13. hstopoda roku 1840
było w kasie gotowizną .  .. 1579 zr. 27% , rr. 
i  3 dukaty w zlocie .

Od tego czasu wpłynęło:
Zw yczajnych datków od 118

członków Towarzystwa . . 1749 zr. —
. Dochód z balu dnia 16. lntego >

1841 danego- . . .. . 1186 zr. 30 kr.
Dochód z loteryi fantowej na dn.

28 lutego 1841 w domu P rze
łożonej- T o w a r z y s tw a  o d b y te j  1250 zr: —

Dochód z kwest w wielkim ty
godniu r. 1841 . . . . .  1994 zr. —-

Dochód z przedstawienia tea
tralnego na dniu 19. g ru 
dnia roku 1841. . . . . .  1821 zr. —

Z  darów od Jego królewiczow- 
skiej Mości najdostojniejszego 
Arcyksięcia jeneralnego Gu
bernatora i Protektora Towa
rzystw a, o czem wyżej już

Dla dorady we względzie duchownym, zapro
szony został na posiedzenia wydziału, przewie
lebny kanonik Ł u k a s z  B a r a n i e c k i ,  dziekan 
miasta i paroch tutejsz. kościoła metrop. ob. łaciń.

Najznaczniejsze wsparcie otrzymało Towa
rzystwo od swego najdostojniejszego Protektora 
Jego królewiczowskiej Mości A r c y k s i ę c i a ,  
j e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r a ,  Darowane 
naj łaskawiej przez Jego Król. Mość przy roz
maitych sposobnościach kwoty, wyniosły, w r. 1841 
sumę 1000 zr. m. k.

Dobroczyńcami Towarzystwa, którzy przez 
znaczniejsze datki i przez łożone starania do 
pomyślności Towarzystwa się przyczynili, są:

nadmieniono, i od. innych 
osób, które nie są zarazem 
członkami tego Towarzystwa 117ł.zr. I kr.

Przychód w Ogóle .
i 3 dukaty w złocie.

10,750 zr. 58% kr.

'Wydatki*
Wydatki w  ogóle wyniosły 8253 żr. 46% kr: 

i 3 dukaty w złocie.
A tak  z dniem 31. grudnia 1841

p o z o s t a ł o  w k a s s i e  . 2497 zr. 12 kr.
a to w książeczkach kassy o- 
szczędności 1000 zr. a w go- 
towiźnie 1497 zr. 12 kr.

Wydatków następujące były kategoryje;:



Kog/Aa druku . . . . . .  2
Wydatki na urządzenie balu . 226
Ti powodu loteryi fantowej . . 6
Tt powodu przedstawienia tea

tralnego ...................................... 78
Ba szafę na kasę i akta . . 20

zr. 12 kr.
r>
n

20 kr.

332 zr. 4 i  kr.

2600 zr. —

397 zr. 22 kr.

razem . . . .
Xa wsparcie tutejszego insty

tutu Sióstr miłosierdzia .
Na zaopatrzenie dzieci żebrzą

cych płci żeńskiej, z których 
wiele dopiero w ostatnim 
kwartale w opiekę wzięto .
Towarzystwo utrzymuje teraz na własnym 

koszcie 34 dzieci różnego wieku na żebractwie 
przydybane, lob też całkiem opuszczone i bez 
sposobu do życia. Są one teraz umieszczone po 
wsiach u osób porządnych, duchom chrześcijań
skim przejętych, gdzie kosztem Towarzystwa u - 
trzymane i ubierane, a pod nadzorem jednej z Dam 
Towarzystwa, jakoteż zwierzchności miejscowej 
i duchownego odbierają wychowanie, przyszłe
mu ich przeznaczeniu odpowiedne.

Towarzystwo mniema iż rozwiązało wTzięte na 
siebie zadanie, t. j. iż miasto Lwów uwolniło od 
żebrzących dzieci płci żeńskiej i zarazem usunęło 
też dzieci od fizycznego i moralnego zepsucia: 
wszak teraz nie widać już  w mieście bynajmniej 
żebrzących dzieci płci żeńskiej, a odbierane do
niesienia o utrzymywaniu i sprawowaniu się dzieci 
na wsi umieszczonych zaspokajającą daję nadzieję, 
że z boską pomocą dzieci te na zawsze od zguby 
uratowane zostały.

łizieci chowane w dobrach Damy wydziału 
księżnej P o n i u s k i e j  używają jeszcze i tego 
dobrodziejstwa, że kwota pieniężna na ich utrzy
manie przeznaczona, którą Towarzystwo za 
wszystkie dziewczęta aż do 15 lat życia płacić 
zwykło, że ta kwota na ich rzecz do kassy o- 
szczędności składaną zostaje.

Do dozorowania i czystego utrzymywania dzieci 
po ich przyjęciu potrzebna była dotąd kobieta tein 
się trudniąca, za miesięczną zapłatą 8 złr. 20 kr. 
który to wydatek na 14 mieś. uczynił I ł 6 złr. 40 kr. 
Summa powyższych czterech

rubryk wydatku wynosi . . 3446 zr. 43 kr.
Reszta zaś z Ogólnej summy

wydatków, to jest . . . .  4807 zr. 3% kr. 
i 3 dukatów w złocie wedle głównego celu To

warzystwa użyta została do wsparcia prawdziwie 
potrzebnych i godnych względu ubogich po domach.

Stałych miesięcznych wsparć pieniężnych we
dle okoliczności od 1 złr. do 8 z łr  20 kr. mie
sięcznie na utrzymywanych tym sposobem przez 
Towarzystwo 35 rodzin wydano 829 zr. 56 kr.

Na mniejsze na raz wsparcia pieniężne niżej 5
stycznia 1842.

z r ., wydano 1348 zr. 28 k r .; na większe zaś wspar
cia pieniężne od 5 zr. do 40 zr. 50 zr. i 60 zr., także 
na życie i odzież dla ubogich i t. p. wydano ogó-»- 
łem 2623 zr. 39% kr. i 3 dukaty w  złocic.

Był wypadek w którym trzeba było na raz 100 
zr. wsparcia udzielić, a nawet i 300 zr. poświę
cono raz na ten cel, szło bowiem o poratowanie 
rodzi:'.}’ godnej przez choroby i śmierć wszelkich 
sposobów ratunku pozbawionej.

17 rodzinom wykupiono na powrót ich rzeczy, 
zastawione wśród naglących okoliczności i naj
większego niedostatku.

77 rodzin zaopatrzonych jest eo tydzień regu
larnie chlebem i mięsem, a to w edle liczby skła
dających je  członków.

Za 32 stron płacono najem stancyi. 71 osób, to 
dzieci, to dorosłych zaopatrywano bielizną, odzie
żą, butami i trzewikami.

Pomocy lekarskiej za walaniem się Towarzy
stwa udzielał bezpłatnie przedtem Br. K r a u s s ,  a 
po oddaleniu się jego ze Lwowa, Dr.Kube. W dwóch 
razach Towarzystwo płaciło za lekarstwa.

Bóg miłosierny udzielił sprawom Towarzystwa 
swego błogosław ieństwa, a pod Jego opieką wzmo
gły się środki Towarzystwa tak znacznie, jak  się 
tego zaledwie spodziewać można było.

Towarzystwo z swojej strony starało się dzia
łalność sw oją'ile możności uporządkować i pod 
pewne przepisy podciągnąć.

Miasto razem z przedmieściami podzielono na 
pięć obwodów, i każdy obwód przeznaczono je 
dnej z Dam wydziału (szósta Dama wydziału 
zajmuje się wyłącznie samem zaopatrywaniem 
sierót). Każdej Damie wydziału dany jest wykaz, 
z którego przekonać się można, które domy w  
mieście i na przedmieściach podług swoich nu
merów do obwodu należą.

Wydział zbiera się na posiedzenia, ile razy tego 
okoliczności wymagają, zwykle zaś tylko co 14 dni.

Tyui sposobem Towarzystwo sądzi, że dotych
czas uczyniło to wszystko, co tylko było można, by 
z jednej strony cierpiącej ludzkGŚci wszclkicmi 
drogami w  pomoc pospieszyć, ubóstwu i niedoli ulgę 
przynieść, zaufanie w swoją działalność obudzić, 
moralną wartość równie jak  imoąplne wrażenie tej
że działalności podnieść, z drugiej zaś strony dać 
przynależną rękojmię, że fnndusze, które Towa
rzystwu tak spaniałomyślnie powierzono, li tylko 
stosownie do swego przeznaczenia i zgodnie a za
miarem szlachetnych dawców użyte zostały.

Wziąwszy do serca te powody i zważywszy, 
żc się przez mierny datek do osiągnienia w a
żnych i dobroczynnych zamiarów przykładamy, 
nie podobna dopuścić tej m yśli, aby szlachetne 
obywatelki kraju naszego i wspaniałomyślni przy
jaciele ludzkości swój dobroczynnej pomocy i 
nadal temu Towarzystwu odmówić mieli.

Lw ów  dnia 7.
Przełożona Towarzystwa: U i t r o n o i r a  M Ł r tc g  d e  H o c l i f e l d e n .

Sekretarz Towarzystwa: W a c ł a w  Z a l e s k i .
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ę p r o t e f t o r  b e d  S S e r e i n e d :
© e . Eoniglicfte Jp o fe it ber Surd&foud^ttgfte JF>err 

ę?rjf>er.$og g e r b i n a n b  g a r l  r e n  O e f l e r r e i c ^  
© i l e ,  3 i» iU  unb 95?ilita r= © enera l= © oueerneu r ber 
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9 3 o r ( t e { > e r t n  b e d  S S e r e i n e d :
SJorotfea greiin K rieg  p. Iloclifclden,

21 u  3 f  $  u  (j: 
g u r f ł in  <ę>etene P o n iń sk a .
©rafin ©Ufanna Ożarow ska, 
g rau  .Karolinę Gorajska.
©rafin Sukę Krasicka. * 
g rau  CuboriEa Bobowska, 
g rau  Antonia Zaleska.

Sttitg lieber bed 93ereined, oufjer ben eben genemn* 
ten ; in  a!pbQbetifc^er D rb n u n g :

1 . ©rafin Klementine A ithann.
2 . g r a n  S tofalia A n to n ie w ic z .
3 . g r a u  g i i f a  B a c z y ń sk a ,
4 .  —  gmilie Bartmańska.
5 . © rafin  gm tiie  B aw o ro w sk a .
6 . —  2lntonine B ą k o w sk a .
f .  —  S u tie  B ąk ow ska .
8 .  —  , Sljcrefta B o b ro w sk a .
9. g r a u  93iEtoria Bochdan.

1 0 . —  S^eobora B o g d an o w icz .
1 1 .  —  B ran d y s
1 2 . —  K aro linę  B ra tk o w sk a .
1 3 . SJdronin 50?arie B ru n ic k a .
1 4 . © ra fin  SubooiEa B n lg a rin i.
1 5 . —  SBimba C ab o g a .
16 . g r a u  S ttarie C ichocka .
1 7 . —  tfugufle  C h ris tia n i.
18 . © ra fin  ?/nge!a C zack a
1 9 . g r a u  l ln n a  D ąb sk a .
2 0 . — 2lnna D ’E lle  V a u x .
2 L  © ra fin  SOiarie D esfo u rs .
2 2 .  —  Jponoraca D ro h o jcw sk a .
23. grau Jfngela Drzewiecka,
24. —  Klementine Duniecka.

25.
26.
27.
28. 
29. 
80.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37. 
88.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
67.
68.
59.
60. 
61. 
62.
63.
64.
65.
66. 
67.
es,
69.
70.
71.
72.
73.
74.
75.
76.
I i .

78.
79.
80. 
81. 
62.

g ra u  gm ilie Danin.
©rafin Kfaubia Dzieduszycka? 
grau £f;ercfie lv!cr.

— 2lnna Ettmayer,
©riiftn Som iceila Fredro.
—  Karolinę Fredro,

©rafin ©opfjie Fredro, 
grau 2Inna Głogowska.

—  S ulie  G łogow ska,
— Jpcnriette Górska.

Karenin Klementine Hagen. 
gran Karolinę Hart mann.

SJfarie Hausner.
—  S^erefia Ilausner.
— S;l;ere|la Home.

©rafin Sfa&eHe Humnicka.
— SHofa H um nicka.
—  gecilia Jabłonowska 

giirftin glecnore Jabłonowska, 
©rafin grancidca Jabłonowska, 
grau Sofep^ Jabłonowska.

— gufreta Janiszewska# 
23aronin 2fnna Jetzer. 
gran SO?agbaIena Jtirgas. 
SSaronin Jpennette Karnickn,

—  £^eop{)ifa Karnicka. 
©rafin “Sulie Karśnicha. -

—  ’ gran^idEa K arw icku.
—  Karolinę Kesselstatt 

grau 1'ubooiEa Kirscbner.
—  Sfterefta Kobyłecka.
— gebanna Komarnicka. 

©rafin Komorowska,
— 93eroniEa K om orow ska.
— •ę>enriette Krasicka.
— Sfd&eHe K rasicka.
— &bebPfrdn Krasicka, 

grau Statbarine Kratter.
— CuberiEa Kratter.
—  9)?ane Kratter.
—  CubcoiEa Krep.
—  3 . Krzeczunowicz.
■— gefira- Kulezycka,
— Selijia Lambert.
— giigie Lewicka.

©tofin Melanie Lewicka, 
grau ^)auline Lewicka.

— jkatbari-ne Lewińska
Sutflin JPioncrine Lichtenstein.
— gelijia Lubomirska.
— Karolinę Lubomirska.
— Sherefia Lubomirska. 

grau Sfajetana Luger.
©rafin 2Engela Łoś.
— ^(em entine Miączyńsk*.
— JPielenc Mniszek, 

grau SKarie Mochnacka.
© rafin Sfeepfifa Moszyńska.
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i  m e n  meprere e r p  m  bem fe% ’
t e n  Ć U w t a l e  iń  bie 93erfer* 
gu.ig genom men w erben  f i n b . 3! f t  2 2  Er,
S e t  93evein u n t e r p a l t  berm opl a u f  feine S o p e n  

3 4  S i n b e r  »om o e r fp ieb e n en  2 t ( te r /  bie ea tm eber  
im SSette ln  b e t re ten  m urben  / eber fo n p  g o n j  ner* 
Iajfen  u n b  piifgfeg m aren .  @ ie  ptłb nu n m e p r  a u f  
fcem Canbe bet orberitlic^ert 8eu ten  r e n  p r i p t i p e t  
© epnn u-n g  u n t e r b r a p t ,  mo- fie a u f  S e p e n  beS 93er= 
eined gef ie ibet ,  r e r p P e g t ,  u n b  u n te r  t f u f f i p t  einer 
SGereingbame, b an n  ber O r t ś o b r ig fe i t  unb  beś @eef> 
fo rge rś  ip re r  f i in f t igen  S^epim-mung -gemap/ er&ogen 
w erben .  • .‘I  ir-nr- •

S e r  9 3 e m n  g f a u t t  bie Ttufgabe, bie e t  f t p  ge* 
peK t b a t  t e /  n a p m l i p  bie © t a b t  £emberg uon  ben 
83cttetEinbern be» m e ib l ip e n  © e f p t e p t e ś '  p  rcini* 
gen, u n b  biefe G i n t e r  bem p pp f t fp e n  u n b  niora!i-- 
f p e n  93crberben p  en t j ie p en ,  e r r e i p t  p  p a t e n ,  ba 
m a n  gegenm art ig  Eeine fgettelfinfcer beS w e ib l ip en  
© e fp te p te ś?  mep-r i»  ber © t a b t  -betfiit ,  u n b  bie ein* 
lang en ben  S ^ e r ip te  itber bie Jfpaltuttg unb 3fuffup* 
t u n g  ber- a u f  bem Canbe u n t e r b r a p t e n  S in b e r  bie 
beruf;igcnbe 2fusSppt g e m a p re n ,  bap  m an  m it  @ot± 
tes? Jpilfe biefe Ś i n b ć r  fftr  imm er n o r  93erberben 
g e r e t t r t  p a t .  • •

S i e  a u f  ben © i t t e rn  be t  TLuSfpupbame g f trp i rf  
R o n i u s k a  u n t e r b r a p t e n  S i n b e r  geniejjen fibrigenS 
bie S B - p f tp a t ,  b ap  ber p  ip re r  93erppegung be* 
p im m te  © e ib b e t r a g ,  ber f u r  aUe SK.abpen bib p r  
S3oIlenSung beś 1 5 .  ęebengjapreg  »©m SSereine be* 
p p i t  m irb ,  f u r  pe in  ber © p a r fa f f e  angcfcg t  mirb.

S u t  S S a r tu n g  u n b  9?e in igung  ber S i n b e r  n a p  
ip rem  2fuf‘peben/ m a r  b igper eine SS&rterin' gegen 
ben  Copn r e n  m o n a t l i p  8 p. 2 0  Er. bepeHt, m e lp e  
2 tu ś fage  f u r  1 4  Śftonate  . * * 1 1 6  p .  4 0  Er,

b e t ra g t .
S i e  - i P m m e  bet obtgen e ter

łWusgabdrtłbrifen b e t ra g t  . .  8 4 4 6  P, 4 3 \ E t .
® e r  Ś le p  r o n  ber © efam m tau ś*

gabd*© itm m e pr. ,  < . . 4 8 0 7  p ,  3 %  Et.
u n b  3  S u E a te n  itt © o t b ,  m urbe  t e r  .£>auptbe*

' P tm m u n g  bes? SjereitteS g em ap ,  p r  U n t e r p u | u n g  
w a p r p a f t  b i t i ff ige t u n b  'mitr big er Fi a  u  Sarni en ter* 
m en bet.
2fn firen m o n a t t ip e n  £3e:'trageft t t a p  53erfpie= 

Senpeif  ber l l m p a n t e  t o n  1 p .  bi>3 8 p .  2 0  Er. 
m o n a t l i p /  pń b  f p r  3 5  g a m i t i e n ,  bie a u f  biefe ? i r t  
t>on'r S e r e i n ^  u n te rp a t t e n  r o e r b e n / ‘ 8 2 9  p. 5 6  Er, 
berm enbet morben.

2tn geringereń bdrett tfntebpfi|iingcn unter 5 p. 
tourben cera^^gabt 1 3 4 8  p. 2 8  fr.; an greperen 
baren Unferpugungett bon & p. big 40 p,, 5o' p. 
unb 60 p. auf einma Î/ ba-itti ^u" 53etPpegttng, jJ5f» 
fleibung ber ilrmen tc. im ©attptt 2 0 2 8  p, 3 9  / z fr. 
UUb 3 Sitcatert m ©bib,

S em berg  ben- 7« S a t t t t f e  1 8 4 2 .
n

Ą u  Ś so rp e ^ e t in  bcś Ssereit teS:

S n  eitieni g a t fe  mttrben 1 0 0  p .  fcargcreicbh un& 
in  einem a n b e rn ,  mo eś P4> b arum  p anb e lte /  eine 
miirbige, burp: ^ r a n E p e i t e n  unb  £ o b es fa t te  in  ib re n  
U m p a n b e n  g a n j  ^e r ru t te te  g a m i l i e ,  ber Eein 9)?tt tc l  
ber S łe t t u n g  rnepr .ubrig  blieb, mieber a u f p r i p t e n ,  
m urben  j t t  biefem- S S O O  p .  gem ibmet. a 

17  g a m i t i e n  finb bie t o n  ip nen  im S r a n g e  ber 
t tm p a n b e  u n b  m aprenb  ber g re p te n  S lo tp  re r fe g te n  
© a p e n  ausgcEa'uft m orben.  7 7  g a m i l i e n  mevben're* 
gelmapig  m epenti ic l ;  m i t  ben n a p  53erfpieben{)eit 
ber S a i ; l  ber g am il te n g l ie b e r  erfe c r l i p e n  83rob= 
u n b  g [ e i fp = C lu a n t t ta te n  betf;eift.

g u r  3 2  g ia r t§ e ie n  m urbe  ber 2 0o l ;n j in $  b e p b f t .  
71 ^>erfonen, tf»eiig 3?inber, tf;ciIi? g rm apfen eA  

m urben  m it  ŚSBafpe/ ^ f e ib e r n ,  © t ie f e tn  u n b  © p u «  
l)fn eerfe(;en.

2 f e r j t l ip e  ^ i f f e  ^ n t  u n t e r  S n t e r r e m r u n g  be l  53er^ 
eineb p e r p  ber -5 e r r  S o c t o r  5 : r a u p ,  u n b  n a p  
bepen S n t f e r n u n g  oon Pemberg, J^r .  S o c t o r  S u t e  
u n e n t g e l t t i p  ge le ipe t .  S i e  S)?ebicamente finb in  jmer 
g a i l e n  r em  93eueine b e j a p i t  morben. ' 1

S e r  ta rm p e r j ig e  © o t t  f;at bem SSSirEen beś 93er* 
eineS feinen pet l igen @ p u |  oeriiepet t /  u nb  u n te r  
feinem © e g e n  p a t e n  bie Sfti t te l  beś 93ereineb p p  
gem epr t /  mie m an  eS p  e rm arten  Eaura gem ag t p a t te .

S e r  S3erein m a r  fe ine rfe i tś  te m itp t /  bie 2(rt fei* 
ne r  SJirEfam fcir  m o g l i p p  p  orfcnen u n b  j i t  rege ln .

S i e  © t a b t  fam m t ben Ś lo rp a b te n  muebe in  f u r f 
S 3e j ir fe  o tg e tp e i t t ,  unb  jeber 23ejirE einer 2 iu ś fp u p =  
barne p g e m ie fe n .  C S ie  f e p k e  2 iu g fp u p b am e  befap t  
f ip  au g fp i i e p e n b  m it  bem © e f p a f f e  ber 93erfcrgung  
ber SBdifenEinber.) S f &e 2fu5fpuf ibam e i p  m it  e u  
nem TfuSmeife re r fepen ,  m orauS  p  erfepen ip ,  m e h  
cpe J^au fe r  ber © t a b t  unb  ber S 3orpabre  n a p  ip* 
ren  S lun iine rn  j u  cinem ibe^trfe geporen.

S i e  ^ c r f a m n f tu n g e n  fceg 2fu6f£pupeg fittben ITdp 
e r f o r b e r n i p  ber t tm p a n b e /  in  ber ś iegef  a6er  cin* 
m apf  in  1 4  S a g e n ,  © c a t t .  ?fuf  biefe 2frt g la u b i  
ber S3eretn 'bod b i jp e r  m o g t ip  gemefene g e le ipe t  p  
p a t e n /  um ber leibenben SW enfppeit  in aflen SBe* 
gen p  Jgiilfc p  fommen/ 2 f rm u tp  u n b - 9 t o t p  p  
t in b e rn /  baś  jS e r t r a u e n  in  feine SBir ffam fe i t  p  
mecfcu/ ben m e ra f i fp e n  2 8 e r tp  u nb  ben ro o ra l i fp e n  
(StnbrucE biefer SBirEfamEeit p  erpopen, an b c re r fe i t l  
ober a u p  -bie n c tp ig c  ^ u r g f p a f t  feipen p  fo nn en /  
bie ipm fo p o p p e r j i g  jugem enbe ten  Sfti t te l  n u r  n a p  
feinem 25erufe u nb  ben K b f i p te n  ber ebien © e b e r  
gem ap/ oecmenbet p  p a t e n .

S i e  SSeper j tgung  biefer 'U tnpanbe u n b  bie 58e* 
t r a p t u n g ,  bap b u r p  cin mapigeg O p fe r  p r  6rre i=  
cpung m i p t i g e t / .  m o p l tp a t ig e r  S m etfe  m itg em irf t  
m irb ,  bu r f te  bie cblen Sloemopnerinen biefeś f a n b e ś  
u n b  bie p o p p e r j i g e n  SDtenfpenfreunfce i ib e rp au p t  
r e r a n la p e n ,  bem SSeteine ip re  U n te r p u ^ u n g  a u p  
fe rnerp in  n i p t  p  e n t j ie p en ,

m ff
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